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Nakładem  Drnkarni Nadwornej IK. D e r / c e r a  i  S p ó ł k i .  — Hedaktor odpow iedzia lny: D r .  J .  I t y m a r k i e i c i c x .

W I A D O M OŚCI t i l i . U O W E .
B e r l i n ,  d. 2 0 .  S tyczn ia .  — D o  um ieszczonego  w  P o w s z .  gaz. pruskiej  

doniesienia o uroczystości  koronacyjnej i orderow ej dodać jeszcze  należy,  
co następuje:  P ie r w sz y  członek generalnej komissy? o r d e r ó w ,  r ze c z y w is ty  
ta jn y  radzca M a sso w  przeczyta ł  w  sali rycerskiej uzupełn ioną  przez  N. Pana  
l is tę  osób  n o w o  d e k o r o w a n y c h ;  poczera o g ło sz o n y  został n a j w y ż s z y  rozkaz  
g a b in e to w y  z d. 1 7 .  b. m . , w  którym  Naj. Pan raczy ł  najłaskawiej nakazać,  
a żeb y  dekoracyą orderu cze rw o n e g o  czwartej k lassy  w  ten sp osób  zmienić,  
iz k r z y z  ma w p ra w dz ie  pozostać  ten sam (ty lko  z  s łabszego srebra) za to 
śr o d k o w e  pole  przedniej s tr o n y  ma być  z em ali i ,  tak zupełnie  jak u inn ych  
klass tego orderu. N ajjaśn iejszy  Pan raczył  p rzy tem  z e z w o l ić ,  ażeb y  do­
ty c h c za so w i  posiadacze czwartej klassy tegoż  orderu n o w ą  dekoracyą  sobie  
*prawili.

Na pos iedzeniu  d e p u to w a n y ch  miejskich o d b y ły  się  n iedaw no  temu  
z ' " e bardzo obrady nad budżetem  w y d a t k ó w  na r. 1 8 4 6 . ,  przy  k tó ry ch  
w y  azało s i ę ,  żc kassie bliski grozi niedostatek , jeżeli  jak najściślejsza oszczę­
dność  zachow aną  nie będzie w e  w s z y s tk ic h  gałęz iach administracyi. W s z y ­
stkie b u d o w le ,  n a w et  już r o zp o c z ę te ,  mają b y ć  ile m ożnośc i  ograniczone,  
a n iektóre,  jak  np. lasek F ryd eryka  p r z y  bramie prencław skiej,  zupe łn ie  za­
niechane. —  Kassa r ząd ow a p o ży c zy ła  tym czasem  kapitał ,  po trzebny  dla 
pok ryc ia  kon iecznych  na k ła dó w  na b u d o w ę  aparatów  g a z o w y c h ,  ale to nic  
na dłu go  w y s ta rc zy  i w krótce  trzeba będzie n o w e  u t w o r z y ć  obligi m iasta ,  

bardzi)'16^ - °  ZnaCZne Przy P r a w i straty.  N ajw ięcej  n iepokoi nas
co

rosnące coraz
Dardzie, u b ó s tw o  i po łączon e  z niem w y d a tk i  na wsparcie .  N a  sz k o ły  ubo  
gic w y ano w  1 8 4 5 .  r. 7 0 , 0 0 0  tal. zamiast w y d a w a n y c h  dawniej 3 0 , 0 0 0 ;  
ubos w o  samo zjada więcej niż 3 c ią  część  ca łych d ochod ów .  Z aprow adzeniu  
podatku na ubogich opiera się  jeszcze  w ie lu ,  a m oże  n ie s łu szn ie ,  bo w te n ­
czas nie jedno w sp a r c ie ,  udzielane w  rozm aitych celach d o b ro c z y n n o śc i ,  do­
s ta łoby  się  ubogim m iasta ,  a przynajm niej ustałaby część ty lu  istniejących  
teraz to w a r zy s tw .  Jezch jednak  niechcą podatku na u b o g ich ,  p o w in n ib y  
p o m y s e c  o reorgam zacyi  sys tem u wspierania ub og ich ,  k tó r y  w  wielu

względach jeszcze  potrzebuje  zm iany. — Z ałożon e  na p róbę  to w a r z y s tw o  
oszczędności  kas jak  najlepsze p rzy n io s ło  o w o c e .  — C on ci l iu m  z d e p u to w a ­
n y c h  2 6  pa ń stw  protestanckich niemieckich trw a  c ią g le ,  i przed  końcem  
Sty czn ia  czynnośc i  s w y c h  z a p ew n e  nie po k o ńczy .  R ozesz ła  się  pogłoska ,  że  
pom iędzy  w ie lu  d ep u to w a n y m i połu dn iow o-n iem ieck ich  p a ń s tw  z jednej stro­
n y ,  a pó łnocno-n iem ieckich  z drugiej, znaczne p o w s t a ły  różnice  w zg lęd em  
u form ułow an ia  ogó lnego  w y zn a n ia  w ia ry .  Z apew n ia ją  je d n a k że ,  iż w ia d o ­
m ość ta jest  p ł o n n ą , g d y ż  P r u ssy  szczególniej  z w ie lk ą  p o s tęp u ją  w  tej 
mierze ostrożnośc ią  i um iarkowaniem  i wszelkiej  unikają ostatecznością.  C zy  
później co śk o lw iek  o treści u k ła d ó w  do w iadom ości  publicznej podanem  z o ­
s ta n ie .  o tern nic p e w n eg o  nie w ie m y ;  zdaje s ię ,  iż k a żd y  rząd zach o w a  sobie  
dalsze w  ty m  w zg lęd zie  rozp o rzą d zen ie ,  jak ró w n ie ż  p rzystąp ien ie  lub nie  
do p os tanow ień  tegoż Concilium. Przed  kilku dniami w s z y s c y  cz ło n k o w ie  za­
proszeni zostali do Naj. Pana , k tó ry  ich z najw iększą  ła sk a w o śc ią  przyją ł .

B e r l i n ,  d. 2 4 .  S t y c z n ia .— Nasze  klęski g ie łd o w e  d o s z ły  w  ostatnich  
dniach do tego s to p n ia ,  iż nikt nie pamięta po d o bn y ch  sm u tnych  w y p a d ­
k ó w  w  całej przeszłości.  P ien ięd zy  jest wielk i n iedostatek ,  codzień  z w i ę ­
ksza się potrzeba n o w y c h  p ien ięd zy  o b ie g o w y c h .  N ajp ew niejsze  n a w et  d o ­
m y  patrzą w  p r zy sz ło ść  z  o b a w ą ,  g d y ż  p r z y  nieustannem spadaniu papie­
r ó w  nikt nie w i e ,  ile posiada i jak  d łu g o  na  s w y c h  u trzym a się  nogach.  
T y lk o  spekulanci ł o w ią  w  zm ąconej w o d z ie  i starają się  za pom ocą  in try g  p o ­
w iększać  sw e  żn iw o .  R zą d  także nie m oże  wdać się  w  pośredn ic tw o ,  z p o ­
w o d u  w ą tp l iw o śc i  i s p o r ó w ,  jakie p o w s t a ły  z p o w o d u  obm yślenia  ś r o d k ó w  
zaradczych. Minister R o th er  je s t  za rządow em i b a n k a m i, a m ianow ic ie  za  
rozszerzeniem banku k r ó le w sk ie g o ,  g d y  tym czasem  inne stronn ic tw o  prze­
kłada nad nie banki p r y w a t n e ,  a n a w et  g łosu je  za planem B i i lo w a  Cumrae-  

Z tego p o w o d u  plan je g o  n iezu pe łn ie  j e s t  u s u n ię t y ,  jak się  daw niejrowa.
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zdaw ało  , a teraźniejszy niedostatek zm usza  -wielu k u p c ó w  g ie łd o w y c h  do  
ośw iadczen ia :  lepiej taki bank .  aniżeli żadnego.

A k w i s g r a n ,  d. 2 3 .  S tyczn ia .  — Dostrzegacz Nadreński d z iw i  s ię  n ie­
zm iern ie ,  że  liberalna prassa tak m ało zajmuje s ię  odpraw am i se jm o w em i;  
je g o  zdaniem p o w in n a b y  ona przynajm niej rozebrać treść ty ch że  o d p r a w

(C iąg dnhiy.J

r v - i  P !erW- Zą- 1) Ia(lziarzy  “ ' g d y  s ię  n ic  z g o d z ą  , b o  w  ciągu cza su
i n n i - ' ^  P “ z m e j ’ Ja* °  m n ie j s z o ść ,  z a w s z e b y  S la w ia n o m  u le d z ,  a p rzyuaj-
d o  n«i.P° d vvi y.w c m  ',c *’ z o s t a w a ć  m u s ie l i ;  p r z e c iw k o  drug ie j  S ł o w i a n ie
na  7 niżllllle®° 11 " a ‘c z J t  b ę d ą , b o  W niej w id z a  zam ach ,  w y m i e r z o n y  

z n isz c z e n ie  s w e j  n a r o d o w o ś c i .

ja k im  stan ie  r z e c z y  ła t w o  p o j ą ć ,  że  zam iar  M a d z ia r ó w ,  o d e r w a ­
nia p a ń s tw a  W ę g ie r s k i e g o  o d  A u s lr y i ,  w  g ł o w a c h  t y l k o  e i ć e n t r y c z n y c h  
i n a r o d o w o ś c ią  sw ą  z a ś l e p io n y c h  is tn ieć  r z e c z y w i ś c i e  m o ż e  N ic  m y ślą
0  nun g ł o w y  jaśn ie j  s to s u n k i  p o h l y k i  b ie ż ą c e j  prz en ik a ją ce .  P r ę d z e j  tu 
p r z y j d z ie  d o  k r w a w e g o  starcia  s ię  n a r o d o w o ś c i  m a dz iarsk iej  i s ł o w i a ń ­
sk ie )  z  s o b ą ,  m z c l i  d o  p o w s ta n ia  w  z a m ia rze  w y w a lc z e n i a  p o l i ty c z n e j  
n ie p o d le g ło ś c i  p r z e c iw k o  p a ń s t w u ,  k tó re  d łu g ą  p ra k ty k ą  n a u c z y ł o  się ,  
w ię c e j  m z  k t ó r e k o l w i e k ,  s t o s o w a ć  d o  p o d l e g ł y c h  s o b ie  I n d ó w  daWną  
^ .y u isk ą  z a s a d ę ;  „ d iv ide  et impcra.« M a d z ia r z y  i S ł o w i a n ie  z a r ó w n o  
uarS. , 5 ° ,rZ'ebtuą A u s lr y i :  M a d z ia r zy ,  a b y  su p r e in a c y ą  sw ą  p o l i t y c z n ą  nad
1 r o » l ° W0SClainlz 'T ad Pa ń s ,w a  w ę g ie r s k ie g o  w c h o d z ą c e m i '  u tr z y m a ć
„ e « o ^ eSi j ZC"- °  °L, a , l >ich k o ń c z y n  ż y c ia  ich m o r a ln e g o  i m a le r y a l -
r e w i  ,!Tial" e ’ a b y  n a r o d o w o ś ć  s w ą  p r z e c iw  tej  m o n s tru a ln e j  ag-
s iła  ta o d e ?  1,1 n u ,z ^ u eini śr o d k a m i z a b e z p i e c z y ć ,  w  razie  g w ałtu
i z a c h o w a ć  ?  03 ? /  P rz-v Pa d c k  d la  lep sz e j  p r z y s z ło ś c i  u s p o s o b ić
tervalne“>o ź v w  T®* c a ! a t r c s c  Po l " y c z n e g o .  l i terack iego ,  re l ig ijn eg o ,  ma-
d u ć ś ć  W e  “i er  * V i  ,n a r o ( lo " o s ^l '“ "d ziarsk ie j  i s ł o w i a ń s k i e j ,  g łó w n ą  lu
korzyśc i  za s o b a  K ,?CJ IVJ adz iarzJ  w  '.vm w z g l ę d z i e  w ie lk ie  Korzyści za soD ą, b o  Są narodem  p an u jącym , i w  m assach w  sam ym

ś r o d k u  kraju ż y j ą c y m .  S ł o w i a n i e ,  na  d w a  w ie lk ie  o d d z ia ły  p o d z ie le n i  
i w  r ó ż n y m  s t o s u n k u  d o  n a r o d u  p a n u ją c e g o  z o s t a j ą c y ,  w ła ś c iw ie  d o ­
p ie ro  l e g a ln e g o  g r u n tu  d la  n a r o d o w o ś c i  s w e j  s z u k a ć  inuszą .  R o z u m i e  
s ię  to  s z c z e g ó ln ie j  o  S ł o w i a n a c h  K a r p a c k ic h ,  S ł o w a k a c h  i R u ś o ia k a c h ,  
k tó r y c h  n a r o d o w o ś ć  źa d n em i  p r a w a m i k o u s l y l u c y i  w ę g ier sk ie j  n ie  jest  
u b e z p ie c z o n ą .  J e s t  to  lud  p r o s t y ,  z a l e ż n y  o d  s w y c h  p a n ó w   M a d z ia ­
r ó w ,  a lb o  z m a d z ia r z o n y c h  S ł o w i a n  —  life m a ją cy ,  n ie  b ę d ą c  w y z w o l o ­
n y m ,  ż a d n e g o  p u b l i c z n e g o  organu ,  p r z e z  k t ó r y b y  d o  rządu,' łu b  na s e j ­
m ie ,  za  n a r o d o w o ś c ią  sw ą  m ó g ł  p r z e m a w ia ć .  N a c z e ln ik a m i  ich  n a r o d o ­
w e g o  ży c ia  m a ją ce g o  raczej  d o m o w y  i fam ilijny ,  aniżel i  p o l i t y c z n y  c h a ­
r a k te r ,  są ks ięża  k a to l i c k ie g o  i p r o te s ta n c k ie g o  w y z n a n ia .  VF icli  j e d y ­
n ie  ręku z ło z n e  jest  c a łe  b e sp ie c z e r i s tw o  n a r o d o w o ś c i  s ło w ia ń s k ie j ,  którą  
m o w ą  p isaną i us tną  z a c h o w a ć  p o m i ę d z y  lu d e m  usiłują. D u c h o w n i  k a ­
t o l ic c y  m ogą  p r z y n a jm n ie j  p r z e c iw k o  g w a ł t o m  w d z ie r a ją c e g o  s ię  d o  s z k ó ł
i d o  k o ś c i o ł ó w  M a d z ia r y zm u ,  sz u k a ć  w  o p p o z y c y i  s w e j ,  p o m o r y  u w y ż ­
sz e g o  d u c h o w i e ń s t w a ,  m a ją c e g o  w  se jm ie  r e p r e z e n l a r y ą ,  a w  o s ta te c z -
n y in  razie  u sa m e g o  rząd u  c e s a r sk ie g o  w  W l e d n m ,  k t ó r y  sam  b ę d ą c
śc iś le  k a to l ick im ,  n ie  c h c e ,  a b y  religija c ierp ia ła ,  p r z e z  n a u cz a n ie  w  m a ­
d z ia r s k im ,  n i e z r o z u m ia ły m  d la  gm in s ło w ia ń s k ic h  j ę z y k u .  A le  d u c h o ­
w n i  p r o t e s t a n c c y  —  z a leżn i  o d  k o n s y s lo r z a  p r o te s ta n c k ie g o  w  P ośc ie ,  
k tó r y  jest m adziarsk im , d o z n a ją  n i e s ły c h a n y c h  p r z e s z k ó d  w e  w s z y s tk ic h  
p r z e d s i ę w z ię c ia c h ,  z m ie r z a ją c y c h  d o  w z b u d z e n ia  i u tr z y m a n ia  n a r o d o ­
w o ś c i  s ło w ia ń s k ie j ,  za  p o m o c ą  nauki rel ig ijn ej;  lu  i o w d z i e  g m in y  c a le  
s łu c h a ć  m uszą  kapłana M adziara ,  m iriistrująccgo i n a u c z a ją c e g o  j ę z y k ie m ,  
k tó r e g o  n ie  r o zu m ie ją .  W  s z k o ł a c h  w s z y s t k i c h  j ę z y k  m adz iarsk i  n a r z u ­
c o n y ,  n ie  t y l k o  jako p r z e d m io t  nauki,  a le  ja k o  n a u k o w y .  S ł o w i a ń s k i e g o  
—  l e d w o  u c z y ć  s ię  w o l n o .  P o  d łu g o le tn ic h  staraniach" d o z w o l o n o  w r e ­
s z c ie  w y d a w a ć  n ie k t ó r y m  p a t r y o lo in  s ło w ia ń s k im  w  P r e s b u r g u  d z ien n ik
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jeżeli ju ż  nie chce dalszych i obszerniejszych u w ag  robić  nad n ie m i , — ale, 
jak  m ó w i,  i tu taj po tw ierdza  się zdan ie ,  że zw y cza jn y  liberalizm daleki jes t  
o l  wszelkich p o z y ty w n y c h  m yś li .—Dostrzegacz Nadr. zaczął sw oje  rozumo­
w an ia  nad odpraw am i od teg o ,  źe je pochw alił  i n azw a ł  w rażen ie ,  jakie 
z ro b i ły ,  bardzo  pomyślnem. — I miał on w  swem przekonaniu  zupełną ra­
cy ą ,  boć w szy s tk o ,  przeciw  czemu w a lc z y ł ,  co potępić  u s i ło w a ł ,  także 
i o d p ra w y  se jm ow e od rzu c i ły ,  a raczej pozostaw iły  in statu q u o ,  za k tó­
ry m  konsekw entn ie  i on obstaje. — 1 to je s t  w szys tk o ,  co o nich powiedzia ł;  
dalszego ich rozebran ia  w  nim nie w id z im y ,  chociaż zadanie jego w  tej mie­
rze  raateryalnie było  bardzo łatwre. — Stanow isko  p a r ty i  przeciwnej jes t zu­
pełn ie  in n e ,  a w y rzucać  je j  milczenie je s t  troszkę  zadaleko posuw ać zu ­
ch w a ło ść .— Jeżeli Dostrzegacz obw in ia  liberalistów o piękne s łó w k a ,  to jego 
słusznie  o to  obwiniać można , że w ys taw ia  rzeczy  w  piękniejszych farbach, 
j a k  są rzeczyw iśc ie ,  je s t  to p raw d a  zyskow nie jsze  ale bynajmniej nie trwałe. 
— Libera lizm d o w ió d ł ,  że mu na p o ży ty  w n y ch  myślach nie z b y w a ,  ośw iad­
czy ł on się w  tym  względzie bardzo w y r a ź n ie ; jeżeli jego  zdania nie zna­
lazły  spodziewanego od g ło su ,  to  też i nie zbito ich wcale.—In n y  loyalny  dzien­
nik  p o w ia d a , źe zosta ły  raz n a  zaw sze odrzucone i dow odzi przez to tylko, 
źe  nie zna  ani ludzi ani czasu. —  W y o b r a ż e n i a , k tó re  z każdym  rokiem w ię ­
cej obudza ły  w spó łczuc ia ,  nie  n ikną  tak p rę d k o !— T ego  też nie żąda p raw o ­
daw ca ,— chcia łby on bowiem, ażeby w szystko  nie zb y t  spiesznie, lecz zwolna, 
n a  w ła śc iw e j ,  n a rodow ej drodze się rozw inęło . — T o ,  co m y liberalizmem 
n a z y w a m y , a co N adreńsk i dostrzegacz tak  chętnie w y d a łb y  za socyalizm 
w  celu oczern ien ia ,  nie ustanie tak  prędko  w  sw y ch  dążnościach i pełnić 
będzie dalej sw ą  pow inność  zysk iw ania  p rzy jac ió ł  w y ob raż en io m , które do 
p raw d z iw e j  wielkości i s ław y  pańs tw a  za potrzebne u w a ż a .— Jeżeli dążenia 
jego  są  b iedn e ,  to się najlepiej w  ten czas w y k r y j e ,  jak  się naród od nich 
odłączy. — Odrzucono to ,  czego żądała, ale tern, co za sprawiedliw e uw aża, 
i nadal za jm ow ać się nie  przes tanie  i to  będzie u  niej stanowić rozbieranie 
o d p ra w  sejmow ych. Jej s tanowisko zatem w zględem o dp raw  se jm ow ych  
je s t  bardzo w ła śc iw e ,  bo nie chodzi je j  ty lko  o kilka podrzędnych  lokalnych 
i materyalnych  p y ta ń ,  k tó re  daw no  ju ż  rozw iązane  zosta ły . — G dyby  to
b y ło  je j  p rzedm io tem , g d y b y  j ą  zajm ow ało  np. w yniesienie  pewnej wsi do
rzędu  miast ,  odmówienie  pew nej gminie jak iegoś tam żądan ia ;  słusznie mo­
g łab y  p rzeciw na p a r ty a  w iększy  zrobić je j  z tego zarzu t .  P rzyjdzie  jeszcze 
czas na w ażne p y ta n i a ,  a ich rozb ieran ie ,  odnosząc się do o dpraw  sejmo­
w y c h ,  samo z siebie w y w o ła  o nich uwagi.

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
F r a n c y a.

I z b a  d e p u t o w a n y c h .  Posiedzenie 2 2 .  S tycznia .  D yskussya  nad
p ie rw szym  paragrafem adressu  ukończyła  się m o w ą  barona Larćy, o w y p a d ­
kach w  M ontpell ier  p r z y  ostatnich w y b o ra c h ,  o k tó ry c h b y  można całą hi-  
s to ry ą  szkandaliczną napisać. S k a rż y ł  się na s t ronn ic tw o  r z ą d u ,  k tóre  się 
pokazało  p r z y  jeg o  w y b o rze  (L arcy  je s t  leg i tym is tą),  w szy scy  urzędnicy  
p o w ia to w i ,  k tó rzy  za nim g ło s o w a l i , zostali u rzęd ó w  pozbawieni. Mini­
s te r  sp r a w  w ew n ę t rzn y ch  o d rzek ł ,  że rzeczy  takie zdarzać się m o g ą ,  gdyż 
rz ąd  życzyć  sobie m u s i ,  aby  w szyscy  jego  u rzędn icy  zasługiwali na zaufa­
n ie ,  iż karcie i d ynasty i  teraźniejszej są p rzychy lny m i.  Markiz Larocheja- 
queiin u w aża ł  to oświadczenie minis tra za sprzeciw iające się konsty tucyi 
i za rew olucy jne .  K ażdy  człowiek ma u nas ró w n e  p ra w a ,  a jak  długo 
pełni sw e  obow iązk i ,  n iepow inien  rząd  żadnych  stanow ić  w y ją tk ó w  i ró-

p o l i ly c z n y .  J e s t  to  je d y n y  o rg a n  p u b l i c z n y  n a ro d o w o ś c i  S ło w a k ó w  
w  W ę g rz e c h .  D a le k o  tu  w ięc  je s z c z e ,  a b y  n a r o d o w o ś ć  la ,  w p ie lu ­
ch a c h  p o l i ty czn eg o  życia  d o ty c h c z a s  będ ąca ,  m og ła  p o m y ś le ć  o zam iarze  
z u p e łn e g o  w y z w o l e n ia  sw eg o .  M a d z ia ry z m  tu gó rą  — i nie  masz p r z e ­
c iw k o  sze rzen iu  się jego  żad n e j  lega lne j z a p o r y  —  p ró c z  d o b i v e h  chęci, 
w o l i  i p o św ię c a n ia  się p a l r y o ly r z n e g o  p o je d y n c z y c h  ludzi. —  in acze j  się 
r z ec z  ma z d ru g im  o d d z ia łe m  S ław ian  V\ ęg ie isk icb ,  z C h o n v a ta m i  i S la- 
w ań czy k a in i .  C i, jak  p o w ie d z ie l iśm y  w y ż e j , m ają  w łasną  k o n s t y t u c j ą ,  
a d m in is t r a c y c ą ,  se jm y , w o ln e  o b io r y  u r z ę d n ik ó w ,  uni nulowe szk o ły ,  na 
r o d o w e  k a to l ick ie  d u c h o w ie ń s t w o ,  p rn l e s la n ly m  I i i  p ra w e m  n ie d o z w o ­
lo n y ,  ani n a w e t  n iec ie rp ian y .  —  O b y w a t e l e  i lud  je d n e g o  s ło w iań sk ieg o  
p o k o l e n i a ,  s ło w e m  — n a r o d o w o ś ć  m ie js co w a  ma lu la j  i ż y w io ły  p r z y ­
r o d z o n e  is tn ien ia  i p r a w n e  o r g a n y  sw e j  o b r o n y  S to s u n e k  jej d o  W ę ­
g ie r  len , jak  np. d a w n ie js z y  Is lan d y i  d o  Anglii,* lu b  L i tw y  d o  I’olski —  
to  je s t ,  z  W ę g r a m i  jest o n a  w  unią p o l i ty czn ą  p o łącz o n a .  T u ła j  M ad z ia ­
rz y  nic, w s k ó ra ć  nie m ogą. W s z y s tk i e  ich u s i ło w an ia  d o ty c h c z a s o w e  
b y ł y  p ło n n e .  C h w i lo w e  ich zw y c ię s tw o ,  w  Ivin r o k u  p rzy  o b io rz e  u r z ę ­
d n ik ó w  w d u c h u  m ad z ia rsk im  o d n ie s io n e ,  b y ł o  ty lk o  p o d s tę p e m , p rzez  
u ż y c ie  p r z y  o b io ra c h  m o t lq c h u  sz lach eck ieg o  c h ło p s tw a  odnies ione .  
Z n a jd u je  się w kom itec ie  Z ag rzebsk i in  o ko lica  z w a n a  T u r o p o ie ,  — k t ó ­
re j  lu d n o ś ć  je szcze  z c z a só w  w o je n  tu r e c k ic h  za  o d z n a czen ie  się uszla- 
c h c o n ą  została .  S k ła d a  się o n a  z 750  familji . K o n s t y t u c j a  K ro a c k a  n a ­
d a je  k a ż d e m u  sz la chc icow i p r a w o  o so b is teg o  w o tu m  na re s tau racyac l i ,  
to  je s t  na se jm ik ach  w  ce lu  o b io r u  u r z ę d n ik ó w  z g ro m a d z o n y c h .  K ażd y  
w ię c  z  w y r a ż o n y c h  750 familii c z ło n e k  m iał r z e c z y w is te  p i a n o  p r z y b y ­
w a n ia  n a  t a k o w y  se jm ik  d la  d an ia  sw eg o  w o tu m . T y m c z a s e m  czas 
« z w y c z a j  p r a w o  to  p r z e d a w n i ł ,  a p r o s ta c tw o  i n ieo k rze san ie  s z lac h e c ­
k iego  c h ło p s tw a  s p r a w i ło ,  że  n a c z e ln ic y  2 5  g m in ,  na  k tó r e  o ko lica  ta

żnic. Prezes og łos ił ,  iż podano kilka p o p raw ek  do tego p a ra g ra fu ,  z k tó ­
ry c h  pana Bechard jes t  nas tępu jący :

"rozsądna reform a zapew ne zniesie p rzek u p s tw a  i oszukiwania, które 
czy>tość w y b o ró w  splamiły.*

Bćchard jed n ak  o św iad czy ł ,  iż cofa sw o ją  pop raw k ę ,  gdyż  j a k  s ły szy  
i Odilon B arro t podał p o p ra w k ę  podobną. Ostatnia brzmi jak  nas tępu je :

"U św ięcając  drogocenne dobrodzie js tw a , należy zaprow adzić  do admini- 
stracy i bezstronność i p raw ość  we Wszystkich d z ia łan iach , ab y  publiczne 
władze zysk a ły  po trzebną m oralną  powagę.*

Odilon B a rro t  jeszcze rozw o dz ił  się nad systematem teraz panu jącym  
p rzek up s tw a  i zagrażania p rz y  w y b o ra c h ,  i w z y w a ł  do zaw arcia  zw iązk u  
w  celu politycznej p raw ości i zaklinał liberalne s t ro n n ic tw o ,  ab y  się dla 
ogólnego dobra po łączy ło  jakko lw iek  im będą przeciwni nieprzyjaciele m o­
narchii reprezentacyjnej i bezpieczeństwa konsty tucy jnego  rządu. — M in i­
ster sprawiedliwości sądził,  źe ostatnie s łow a Odilona Barrota  d o w o d z ą ,  że 
sys tem at opozycyi daleko j e s t  b l iż szy m , aniżeli w  latach poprzedzających, 
do sys tem atu  rządow ego. (Śmiech na lewej). Oskarżenia z rzesz tą  o po­
zycyi nie są now e. Dochodzono nadużyć p rz y  w ybo rach  i przeświadczono 
się o niewinności rządu. Z  tego p o w od u  jes t  tego zdania, że izba po w in n a  
p o p raw k ę  odrzucić ,  będąc sama w y b ra n ą  na w y b o ra c h ,  w  k tó ry c h  opozy- 
cya uw aża  siebie w yłącznie  za cnotl iw ą i nieskalaną.

Po  p rzym ów ien iu  się jeszcze L ed ru  l lo l l in a ,  k tó r y  naprzeciw  Thier-* 
sowi i Odilon Barro tow i w y s tą p i ł ,  uw ażając  ich usi łow an ia  za szkodkliwe, 
a nic n ieprzynoszące koalicyi oppozycyjne j,  prezes ogłosił,  iż nas tąp i teraz 
przegłosowanie nad p o p raw k ą ,  k tóra  większością 2 0 8  przeciw  1 6 6 ,  upada. 
W iększość  przeto  ministerialna w ynosi  4 2  głosy.

A n g l i a .

L o n d y n ,  d. 2 3 .  S tycznia .  — W c z o ra j  o drugiej godzinie zagaiła k ró ­
lowa tegoroczny  parlam en t ,  w  obec ciała dyp lom atyczn ego ,  licznego zgro­
madzenia cudzoziemców i p rzem ów iła  w  n as tępu jący  sposób:

Moi lo rdow ie  i gentlem eny!
W ie lce  jes tem z a d o w o lo n ą , że w as zgrom adzonych  zastaję  w  parlam en­

cie,  że i mam sposobność w ezw ania  w as do rady  i pomocy.
Odbieram od moich sprzym ierzeńców  i od obcych m ocarstw  zapew nie­

nia najprzy jaźn ie jszych  s tosunków  z naszym krajem.
Cieszy m nie ,  iż za porozumieniem się z cesarzem rossyjskim i za pośre­

dnictwem naszem w sp ó lnem , zatargi zaszłe między p o r tą  otom ańską i k ró ­
lem pe rsk im ,  k tó re  od daw n a  t r w a ły  i m ogły  zakłócić pokój w sc h o d u ,  za­
ła tw ione  zostały.

Od w i c i u  l a t  k r w a w a  i n i s z c z ą c a  w o j n a  n i e p o k o i ł a  p a ń s t w a  R i o  dc la
Plata. Handel wszystkich  na ro d ó w  ustał i dopuszczano się taui b a rbarzyństw a  
nieznanego w  dziejach ucyw il izow anych  narodów . W  połączeniu z kiólcm 
francuzkim starać się będę o p rzy w ró cen ie  poko ju  w  tam tych  krajach.

W  ciągu przeszłego rok u  za w ar ty  uk ład  ku  ukróceniu handlu n iew olni­
kami zostanie n iebawem przez w spólne  działanie o bu  m ocarstw  nad brzegami 
A fryk i  w  życie w p ro w ad zon y .

Życzeniem je s t  m o jem , aby  nasze obecne przym ierze  i dobre p o ro zu ­
mienie ,  trw ające  tak szczęśliwie między nam i,  zawsze było docho w y w an e  
w  interesie ludzkości i p o k o ju  świata.

Ż a łu ję ,  że sprzeczne roszczenia Anglii i S tanó w  Z jednoczonych w zglę­
dem ziem rozpo łożonych  nad północno-zachodniem i brzegami A m eryki do­
tąd  nic zostały  za ła tw ione ,  chociaż b y ły  przedmiotem kilkakro tnych  układów.

p o d z ie lo n a ,  s taw al i  na  se jm iku  w liczb ie  "25, n b v  dać  s w o je  w o ta  s taw a -  
lącym  d o  u rz ę d u  k a n d y d a to m .  N ad  całą  tą gminą ma z w ie rzch n ą  w ł a ­
d zę  lak zw a n y  Comes l u r o p o l s k i , —  k tó r y m  o b e c n ie  jest w łaśc ic ie l  jej 
na jm ożn ie jszy ,  nazw isk iem  J o s ip o w ic z .  T e g o  m ad z in rzy  uży li ,  a b y  sz lach tę  
u jął ,  i on  m assę  na sennik  p r z y p r o w a d z i ł  —  a b y  iuż. nic p rz ez  s w y c h  r e ­
p re z e n ta n tó w  p o je d y n c z y c h  g m in ,  ale o so b iśc ie  b y ia  r e p r e z e n to w a n a  
i o so b iśc ie  gło.-owala l . o  t r zy  lala u r z ę d y  się o d n a w ia ją .  B o k u  1812. 
z a m ia r  się nie p o w ió d ł ,  l im u  len  cl J o p ó w  s z la c h ty  w malej s t a n ą w s z y  
l iczb ie ,  w raz  z  Jo s ip o w ic z e tn  b y ł  silą  z se jm iku  w y r z u c o n y ,  i o b io r y  
w y p a d ł y  w  d u c h u  n a r o d o w y m .  W  b ie żą cy m  r o k u  lepiej się p o w io d ło ,  
t łu m  ty c h  tu  lak  z w a n y c h  k o r l e z ó w ,  massą s t a n ą w s z y ,  p r z e w o lo w a l  ł a ­
tw o  resz tę  o so b i s te  w o ta  m a jące j  sz lach ty ,  d u c h o w ie ń s tw a  i d y g n i ta rz y  
—  będ ącą  p rzy  z o p e ln e m  z e b ra n iu  się w  m nie jszości.  O b i o r y  w y p a d ł y  
w d u c h u  m ad z ia rsk im ; tu ż  p o te m  n astąp iło  k r w a w e  s ta rc ie  się p a r ty i  n a ­
r o d o w e j  z m a d z ia r s k ą ,  p o p a r tą  p o m o cą  w o jska .  C h c ia n o  za s t ra sz y ć ,  
a m oże  i g w ałtem  uc iszy ć  p a l r y o tó w .  O g ro m n a  w rz a w a  p o w s ta ła  w  ca ­
ły m  kra ju .  R z ą d  p o d d a ł  się w  p o d e jr z e n ie ,  w sp ie ran ia  n ie leg a ln ego  p r o ­
p a g a n d y  M adz ia rsk ie ) .  N a ró d  w y s ła ł  d e p u la c y ą  u ro c z y s tą  do  W ie d n ia ,  
k tó r a  się g łośno  o z a c h o w a n ie  n a ro d o w o ś c i  s w e j  d o p o m in a ła .  R z ą d  się 
t lo m ac zy f  —  nie w y t łu m a c z y  w sz y  się. U ląk ł  się j e d n a k . S k ło n i ł  s ię do  
w y m a g a ń  d e p u tae y i .  Sejm , k tó r y  w d w a  miesiące  p o tem  nastąpił ,  zn iós ł  
o so b is te  w o ta  sz lach ty  tu r o p o ls k ie j ,  p r z y j ą w s z y  je d n o g ło śn ie  r e s k r y p t  
k ró le w s k i  w ty m  w zg lędz ie  w y d a n y .  B yć  m o ż e ,  że d o tą d  i a u n u la c y a  
o b r a n y c h  u rz ę d n ik ó w  nastąpiła .  N a r o d o w a  p a r ty a  o d n io s ła  w ięc  s t a n o ­
w cze  zw y c ię s tw o  i m o ż e  u azaw sze  p ro p a g a n d y  m adz ia rsk ie j  się p o z b y ła ,

(D okoń czen ie  nustryii.J
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Mo»ę zaręczyć, źe z mej strony  nic nie zostanie zaniedbanem, cohy 
zgadzając się z honorem narodow ym , mogło pytanie to do wczesnego i spo­
kojnego końca doprowadzić.

Gentlemeny izby niższej ł
Budżet na ten rok wcześnie wam będzie przedłożony. Acz przekonana 

jestem o ważności oszczędzeń we wszystkich gałęziach w ydatków , widzę 
się jednak zm uszoną z pow odu służby publicznej, stanu naszej marynarki 
i urządzeń w ojskow ych, w budżecie poczynić pewne podwyższenia.

Moi lordowie i gentlemeny!
Z głębokim smutkiem dowiedziałam się o częstych przypadkach, gdzie 

dopełniano z zamiarem m orderstw a w  ostatnich czasach w Irlandyi.
W aszym  to będzie obowiązkiem nam yślić s ię , czyli mogą być środki 

obm yślone, ku zabezpieczeniu ludzkiego życia i oddania spraw ców  tak okrop­
nych zbrodni w ręce sprawiedliwości.

Żałuję bardzo , że w  sk u te k  nieurodzaju kartofli w rozm aitych częściach 
królestw a niedostatek nastąpił w  środkach ży w n o śc i, które większą część 
mojego ludu karmiły. C horoba, k tóra dotknęła tę ro ś lin ę , rozszerzyła się
powszechnie w  Irlandyi.

Chwyciłam się wszystkich sposobów ', jakie stały w mojej m ocy, by 
ulżyć cierpieniom , które z tego pow stały  nieszczęścia, z zaułaniem przeto 
spuszczam się na waszą pomoc, w  wynalezieniu innych srodkow  ku osią- 
guięciu tego b ło g ieg o  celu, które wymagać będą potwierdzenia praw odastwa.

Z rozkoszą dawałam moje przyzwolenie do rozporządzeń, któreście mi 
od czasu do czasu przedkładali z tym  zamiarem, a b y  p r z e z  z n i e s i e n i e  
p r o h i b i c y j n y c h  l u b  z m n i e j s z e n i e  o p i e k u ń c z y c h  c e ł  h a n d e l  
r o z m a g a ł  s i ę ,  a  w ew nątrz przem ysł i sztuka kw itły .

K w itnąey stan przychodów  państw a, dopytyw ania się o pomnożoną 
pracę i powszechna pomyślność stanu wewnętrznego k ra ju , są silnemi do­
wodami właściwej drogi, k tórą obraliście.

Polecam wa m,  abyście się niebawem zastanow ili, c z y l i  z a s a d y ,  w e ­
d ł u g  k t ó r y c h  d z i a ł a l i ś c i e ,  n i e  m o g ą  b y ć  j e s z c z e  z wr i ę k s z ą  
k o r z y ś c i ą  w o b s z e r n i e j s z y c h  r o z m i a r a c h  z a s t ó s o w ra n e ,  i c z y -  
l i  p o  p i l n e m  z b a d a n i u  i s t n ą c y c h  c e ł  n a  n i e k t ó r e  p r z e d m i o t y ,  
p ł o d y  l u b  r ę k o d z i e l n i c z e  w y r o b y  i n n y c h  k r a j ó w ,  n i e  m o g ł y  
b y ć  d a l s z e  u ł a t w i e n i a  i z ł a g o d z e n i a  z a p r o w a d z o n e ,  któreby 
ubezpieczyły  dobrodziejstwa przezemnie w skazane, a przez powiększenie 
naszych stosunków handlowych wzmocniły węzły przyjaźni z obcemi mo- 
carstwy.

Zapewne wszystkim tym  obmyślonym środkom , jestem  przekonana, to­
warzyszyć będzie potrzebna ostrożność, aby skarb na zawsze nie ucierpiał 
lub ten lub ów wielki interes kraju szkodliwie dotkniętym nie został.

Pełne mam zaufanie do waszego zgłębiania sprawiedliwego przedm iotów, 
które stanowią pomyślność publiczną.

^>ajgoręcej się też m odlę, abyście przy  błogosławieństwie Boskiej Opa­
trzności, przez swe obrady mogli rozszerzyć uczucia przyjaźni między ró- 
żneini klasami moich poddanych, zabezpieczyć pokój i szczęście i zadowolenie 
w  k ra ju , przez podniesienie dostatków wielkiej massy mojego ludu i przez 
polepszenie jego położenia.

Królowa po tej m ow ie, pow róciła w  zwyczajnym  porządku do pałacu 
Buckingham.

L o n d y n ,  d. 2 L  Stycznia. — Lord szambelan donosi, iź wszystkie 
żony parów  mają sobie zapewnione przez królow ę miejsca w  wyższej izbie, 
byle tylko oświadczyły swój zamiar być obecnemi ceremonii. Damy te mają 
być ubrane w uroczyste suknie. — Dwie markizy Camden i H ertford o trzy­
mały w tych dniach od królow ej ordery podwiązki.

Z hrabstw  angielskich jest. Lankarshire p ierw sze, k tóre się oświadcza 
za fasadami wolnego hand lu , gdy dotąd tylko okolice fabryczne brały u- 
dz*ał w naradach tego rodziaju. Przedw czoraj odbyło się w łlamiUon zgro­
madzenie, na którem przyjęto  następującą rezolueyę: monopol i systemat 
op iek i, przez które ro ln ictw o, handel i fabryki tego kraju zostały skrępo­
w ane, polegają na złej zasadzie i są szkodliwemi w zestósowaniu.

Spodziewają się tu ,  że wniosek pana Escott o dozwolenie w prow adza­
nia kukurycy bez żadnej opłaty przyjętym  zostanie. K ukuryca w  massach 
sprowadzana ze Stanów  zjednoczonych tak byłaby tan ią , iż 2 5 0  funtów 
kostowałoby tu tylko 1 2 |  szyling., przez coby uboższe klassy ludu zyska­
ły  na pożywnym  i tanim pokarmie.

Nicspokojności w Limeriku irlandskicm panują ciągle. Lord namiestnik 
Zakazał wszystkim kupcom sprowadzania do tego hrabstw a broni. Z bo­
leść^  widzimy, mówi S tandard , że gw ałty  się powiększają w  niespokojnych 
hrabstwach. Jesteśmy nieprzyjaciółm i wszelkich środków gw ałtow nych ze 
stron7  ^ d u , gdyż one cierpkość i zaciętość pomnażają ś ró d .lu d u , ale je ­
dnak izeczą jesf potrzebną chwycić się tego lub owego środka, aby po­
w strzym ać naruszenie praw  w T ip e ra ry , Clare i Limeriku.

W oicester Herold umieścił co następuje: dotąd zima jest najłagodniej­
sza. tem peratu ra j est rów na m ajow ej, lecz pow ietrze jest g ru b e , nie­
elastyczne i pada ciężko na płuca. Roślinom zdaje się zapew ne, że ju ż  po

zimie. P ierw iosk i, kluczyki i inne kw iaty  wiosenne zryw ają w  okolicach 
W o rc es tru , a w  jednym  ogrodzie cztery kw itną jabłonki. R ów nie i ptaki 
w róciły. Kosy parzą s ię , nietoperze latają wieczorami. Pszenica w ybor­
nie zieleni się.

W iadom ości z Montevideo z d. 2 2 . Listopada donoszą, że połączone 
floty zniszczyły baterye ustaw ione przez Rozasa p rzy  ujściu rzeki. W ielka  
flota kupiecka, zebrana pod M artin Garcia, oczekiwała rozkazu udania się na 
przeznaczone miejsce. P o rt Montevideo przedstaw iał nader ożyw iony widok. 
Było tam 1 3 3  okrętów' handlow ych, między niemi dwa hiszpańkie z 3 0 0  
kolonistami na pokładzie. W ielkie by ły  obudzone nadzieje, po otw orzeniu 
handlu z bogatym krajem Paraguay.

Z 1 2 6 3  tow arzystw  kolei żelaznych, tymczasowo zarejestrowanych, 
tylko 8 7 9  podało swe plany do 3 1 . G rudnia, to jest ostatniego terminu k u  
temu celowi oznaczonego, resztę więc uw ażają za porzucone.

W e d łu g  Ostatnich wiadomości z morza południow ego, angielska fregata 
»Amery'ka« o 5 0  działach i b ryg »Modeste«'! o 6 ,  stały  p rzy  ujściu  rzeki 
Kolumbia. Admirał Seym ur z okrętem »Colingwood« znajdow ał się p rzy  
w yspach Sandwichskich.

Z pow odu rozm aitych wieści obiegających o zmianie gabinetu , mówi 
S t a n d a r d :  »W iadom ość, źe lord Canning zajmie posadę generalnego gu­
bernatora Kanady w  miejsce lorda Metcalfe, je s t bezzasadną. Sądzieray, 
opierając się na pew nych zasadach, że lordowi Castlereagh ta posada odda­
ną będzie i że wr ten sposób połączą w  Kanadzie w ładzę cyw ilną z władzą 
w ojskow ą w jednych rękach. W iadom ość, że lord Granville Somerset zło­
żył posadę kanclerza hrabstw a Lancaster, je s t także mylną.

Departament lasów i borów  nareszcie postanow ił jak  najspieszniej do­
kończyć pomnika Nelsona; w ybrano ju ż  artystów*, k tó rzy  mają wykonać 
cztery brązowe płaskorzeźby, wystawiające cztery wielkie zw yeięztw a tego 
bohatera, oraz cztery granitow e lub kamienne lwy.

E x a m i n e r  oświadcza, że w* kw'estyi zbożowej m inął czas wahania się 
o stósowność. Nie idzie tu taj o zmianę w prawne zbożow em , albo o umiar­
kowane cło s ta łe , ale o zupełne zniesienie tego c ła ; w szystkie stronnictw a 
dały ju ż  jednom yślne swe zdanie, a kw estya, która teraz tyle um ysłów  zaj­
m uje, musi nareszcie stanowczo być rozstrzygniętą.

M a n c h e s t e r  G u a r d i a n  donosi, że składka ligi wynosi ju ż  8 7 ,7 0 0  
funt. szt., jakkolw iek listy składkowe nie zostały otwartem i w Londynie 
ani w  -wielu innych znakomitych fabrycznych miastach królestwa.

L o n d y n ,  d. 2 1 . Stycznia. — Królowa przybyła dzisiaj po południu 
z W indsoru  do pałacu B uckingham , gdzie zaraz po je j przybyciu zgroma­
dziła się rada m inistrów , na której wszyscy członkowie g :b inetu  byli przy­
tomni , i gdzie obradowano nad mow’ą od tronu.

Lord Ilu sse l, k tó ry  dzisiaj wieczorem jako naczelnik opozycyi w izbie 
niższej swym dawnym  kolegom w ypraw ił ucztę, p rzyby ł wczoraj ze Szko- 
cyi. Na wielki m inisteryalny obiad u księcia W ellingtona zaproszonych 
zostało 5 5  parów .

Dzienniki m inisteryalne donoszą, że w  skutek nieostrożnego w yrażenia 
się pewnej w ysoko stojącej osoby zamiary rządu względem praw’ zbożowych 
wydane zostały. Spodziewana zmiana praw  zbożowych ma nastąpić przez 
zmienienie dotychczasowej niestałej skali, a to w  ten sposób, iż cło od 
quartern pszenicy, płaconego po 4 0  sz ., wynosić będzie 1 4  sz. i stopnio- 
wo zniżać się tak , iż od quarte rn , płaconego po w ysokiej cenie 6 8  sz. o- 
płata zm niejszy się aż do 1 sz.

Na kolei południow o-w schodniej załamał się most w łaśnie; gdy  pociąg 
z rzeczami przez niego przechodził; lokomotywa, tender i jeden wagon wpa­
d ły  pod m ost: konduktor został tak mocno ran iony , iż w  skutek tego 
wkrótce um arł; podpalacz lekkie tylko odniósł rany.

Na przedwczorajszćiu tygodniowem posiedzeniu repealów  w  Dublinie 
odłożył O’Connell na dn. 2 3 . S tycznia zamierzone zgromadzenie irlandskich 
członków izby niższej, na którem rozstrzygnąć miano o postępow aniu, jakie 
przedsięwziąść mają na posiedzeniach parlamentu. P rzy  tern donóisł, że 
d. 2 6 . uda się z resztą członków parlamentu na swe miejsca, ponieważ 
spodziewać się należy , iż S ir R. Peel ogłosi wtenczas sw ój plan względem 
p raw  zbożowych. Tygodniow a renta w ynosiła 3 6 7  funt. sz.

A u s t r y a.
W i e d e ń ,  d. 2 5 . Stycznia. — Kierunek jak i miała wziąść polityka eu­

ropejska w skutek ostatniej podróży cesarza rossy jsk iego , jest przedmiotem 
tu powszechnych rozm ów w  dyplom atycznych kołach. Opinia publiczna 
oświadcza się za naszym dworem. Po pierw szy raz od roku  1 8 1 2 . za 
w szechw ładną uznana polityka rossyjska natrafiła na p rzeszkody , których 
bynajmniej się nie spodziewała.

Hrabia Nesselrode p rzyby ł tu  w swoim przejeździe z R zym u do Peters­
burga. Jego rodzina stanęła w  hotelu arcyksięcia K arola, sam zaś u ro s­
syjskiego posła lir. Medem. Zabawi tu  podobno dni kilka. — Książę Bor­
deaux wyjechał do swej matki do W cnecyi.

W i e d e ń ,  d. 2 6 . Stycznia. — K uryer z M odeny przybiegł do dw oru
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haszego z wiadomośsią, ze książę Modeny umarł. Jutro zaczyna się dwors­
ka żałoba, a tak koniec zabawom karnawałowym.

W ł o c h y .
R z y m ,  d. 16. Stycznia. — Nic nie słychać o wypadkach układów mię­

dzy Rzymem a Petersburgiem, które rozpoczęły się od widzenia się cesarza 
z papieżem. Zapewne długi czas przejdzie, zanim o wypadku usiłowań 
się dowiemy. Przedmioty zmian których sobie życzy dwór rzymski, ścią­
gają się szczególniej do czterech punktów: 1) wolność komunikacyi kościo­
ła katolickiego w Rossyi ze stolicą papieską; 2) mieszane małżeństwa i wy­
chowanie z podobnych małżeństw dzieci (według ukazów wszystkie dzieci 
z mieszanych małżeństw w prawosławnej greckiej wierze mają być wycho­
wane); 3) wybór biskupów; 4) prawne urządzenie katolickich seminarii.

Przy rozmowie obu monarchów miał papież żądać, aby nuucyusz jego 
ciągle mógł przesiadywać w Petersburgu, na to cesarz odrzekł, iż nie mo­
że w tej mierze dać pewnej odpowiedzi, gdyż rzecz ta musi być wprzód 
roztrząsaną w rossyjskim synodzie. Równie też papież rozwodził się nad 
odmowną swą konfirmacyą dwóch ostatnich przez cesarza zamianowanych 
biskupów i utrzymywał iż w tej sprawie właściwym jest sędzią czyli zamia­
nowani posiadają przymioty wymagane przez prawo kanoniczne. Postrze­
żenie to pominął cesarz głębokiem milczeniem. Zdaje się z resztą, że prze- 
jazdka cesarza przez Rzym i pozorne układy , miały dwulicowe znaczenie, 
jedno pozorowe i na chwilę dla Polski, a drugie dla ułatwienia związku 
małżeńskiego wielkiej księżniczki Olgi z arcyksięciem Stefanem, pierwsze 
Warunkowało niejako drugie. A że ostatnie spełzło na niczem, przeto wi- 
d >czna że i uwarunkowanie słabe rokowało nadzieje.

R O Z M A IT E  W IA DO M O ŚC I.
Ś m i e r ć  R u s t a n a .  — Dnia 7. Grudnia r. z. umarł w Doudan, w  de­

partamencie Seine i Oise, znany z czasówT rzeczypospolitej i cesarstwa ulu­
bieniec Napoleona, Mameluk R u s t a n .  Był on rodem z Tiflis w Georgii i 
przyłączył się w r. 1798 do wojsk francuzkich, do których tak mocno się 
przywiązał, iz ówczesny generalny adjutant Napoleona, do służby w na­
miocie naczelnego wodza go w-ybrał. Miał Rustan wtedy dopiero lat 1 9 ,  i 
nie rozumiał żadnego innego języka prócz ojczystego; ztem wszystkiem po­
wziął osobliwszą przychylność do swego nowego pana, która mu nawet u 
gwardyi przezwisko " B a r b e t  n o i r  du p e t i t  c a p o r a l «  zjeduała. Sto­
sownie do swego dawnego zwyczaju spędzał on nocy u progu sypialnego 
namiotu Napoleona, leżąc na rozścielonym na ziemi płaszczu, co z niezłom­
ną wytrwałością aż do r. 1814 . zachowywał. W  czasie wypraw wojen­
nych, jeździł on zawsze tuż za Napoleonem, z dużą skórzaną torbą, w któ­
rej były mapy, perspektywa, mała polna apteczka, posiłki wystarczające 
do nieskąpego obiadu, wreszcie ładunki do pistoletów cesarza, które Rustan 
sam z własnego popędu nabijał. W  czasie pokoju, przyprawiał on Napo­
leonowi tabakę, napełniał tabakierki, i podawał codziennie czarną kawę, 
którą cesarz, jak wiadomo, codziennie dwa, a w polu i cztery razy zwykł 
był pijać. W  roku 1814., gdy się Napoleon na wyspę Elbę oddalił, Ru­
stan,  ku powszechnemu zdziwieniu oświadczył, iż chce zostać we Francyi, 
gdzie z dar i w cesarza i reszty członków rodziny Napoleońskiej, kapitalik 
o 5 8 0 0  franków rocznego dochodu uzbierał, a oprócz tego jeszcze małą 
majętność sobie kupił.

U Aszera i Spółki w Berlinie:
O T ow arzystw ie  Jtezusoweni 
przez Oyca Mtaviynan Soc.»Jes. 
Przekład JEuy. B rezy .

O l t W I E S Z C Z E N I E .
Podpisana Dyrekcya zamierza na prawej s tro ­

nie Wa r t y ,  w okolicy Tumu,  g a r  k u c h n i ę  
d l a  u b o g i c h  urządzić, i ten zakład rzetelne­
mu restauratorowi oddać w entrepryzę. Mający 
chęć podjąć się t akowej ,  zechcą się jak naj­
spieszniej, a najpóźniej do środy dnia  4 Lutego 
r. b. do Panu Nad-Radzcy Rcjencyjnego Peilera 
dla powzięcia bliższych wiadomości zgłosić, 
którego codziennie przed południem do 9lej go­
dziny, a po p o łu d n iu  p o m ię d z y  2gą  a 4tq w po ­
mieszkaniu jego na Kundorfie pod iŃr. 16 zastać 
można. Entreprenerowi garkuchni może być od 
towarzystwa lokal do użytku oddany.

Poznań, dnia 27. Stycznia 1816.
D y r e k c y a  t o w a r z y s t w a  k u  w s p i e r a n i u  

u b o g i c h  i b i e d  u y c h m i a s t a  P o z n a n i a .

U W I A D O M I E N I E .  
Przewodniczący w5tyui, 13tym i 19tym o k rę ­

gu miasta, Panowie: Poruczuik Titz, X. Dzie­
kan Kamieński i X. Kanonik Jabczyński, z ło ­
żyli swoje urzędowanie jako przełożeni okręgo­
wi. W  miejsce tychże, aż do nastąpić mającego 
w yboru  przez członków właściwych okręgów, 
obrani zostali tymczasowie: 

dla 5go okręgu (N o w y  rynek, W o d n a  ulica, 
ulica idąca od ciemnej bramki, ulica W s z y ­
stkich Świętych i Gołębia ulica) Pan D y ­
rek tor  B a r t h ,  

dla 13. okręgu ( Ś t o  Marcińska ulica od domu 
W it te  a i  do drogi żwirowej i Nowa R ycer­
ska ulica) Pan Burmistrz G u d e r i a n ,  

dla 19. okręgu (Zagórze, Tum i Ostrówek,) 
Pan kupiec K r u g e r  dotychczasowy zastępca 
przewodniczącego w 18. okręgu.

Okręg 20. musiał być podzielony na dwa o- 
kręgi, z których pierwszy Srodkę, a drugi, 
jako odląd 21. okręg, Zawady obejmuje. 

Dla teraźniejszego 20. okręgu ( Ś r o d k a ) został 
obranym na przewodniczącego Pan fabrykant 
mydła S e i d e m a n u .  mieszkający niedaleko 
mostu Chwaliszewskiego, a 21. okręg pozo­
staje pod przewodnictwem X K a l i s k i e g o  
Dyrektora Seminarium nauczyciel 

Zastępcy dla 20 i 13. okręgu nie są jeszcze 
oznaczeni, w IHlyin okręgu wchodzi w miejsce 
Pana kupca K r u g e r a ,  Pan inajstr garbarski 
G On tli e r .

Poznań, dnia 27. Stycznia 1846.
D v r e k c v a  t o w a r z y s t w a  k u  w s p i e r a n i u  

u b o g i c h  i b i e d n y c h  w m i e ś c i e  
I* o z  n a n i u.

SPRZED A Ż K O > I E C Z \ A .
Folwark wieczysto dzierżawny C h e i m i c z k  i,

w powiecie Inowraeławskitn, w departamencie 
Regencyi Bydgoskiej położony, spadkobiercom 
A n d r z e j a  A r n d t  należący, otaxowany na 
14.052 Tal. 27 sgr. 6 fen. wedle taxy, mogącej 
być przejrzanej wraz z wykazem hipotecznym 
i warunkami w Registraturze, ma bvć 

d n i a  4. K w i e t n i a  1846. 
w miejscu zwykłem posiedzeń sądowe'm sprze­
dany.

W szyscy  niewiadomi pretendenci realni wzy­
wają się, ażeby się pod niknieniem prekluzyi 
zgłosili najpóźniej w terminie oznaczonym.

Inowracław, dnia 26. Sierpnia 1S15. * 
__________Kr ó l .  S ą d  Z i e m s k o  - m i e j s k i .

O B W I E S Z C Z E N I E .
Browar dominialny tu w Prowencie B n i n ,  i 

propinacya w raić) majętności Kórnickiej, jest 
od Svv. Jana r. b. na trzy po sobie następne lata 
do wydzierżawienia. Wa r unki  wydzierżawie­
nia mogą być każdego czasu w biórze dominial- 
nein do przejrzenia przedłożone.

Prowent Bnin pod Kórnikiem, dnia 15. S ty ­
cznia 1846.

D o m i n i u m  m a j ę t n o ś c i  K ó r n i c k i e j .

L o s ó w  p r e m j a l n y e l i  
D a n n s t a d z k i c h  p o  25 7At. k o n w .  
S a r d y ń s k i c h  p o  36 f r a n k ó w ,  
E l e k t o r s k o - H e s k i c h  p o  40< a l a r ó w ,  
B a d e n s k i c l i  p o  35 i 50 Z ł t .  k o n w , ,  
k a ż d e g o  c z a s u  d o s t a ć  i n o ż n a  u  
L e o  p  o  1 d a  iv a  11; L  a r b  a r y  N r .  44.

Ś w i e ż e  makuchy poleca skład oleju 
w P o z n a n i u ,  w narożniku Zamkowej ulicy i

|  szerok. Barege po 4^ sgr. łokieć polecają 
H i r s c h f e t d  & W o n g r o w i t z  

w rynku Nr. 56.
Świeżej wyziny funt po 7 sgr. i słodkich Mess. 

apelcyn po 1 |  i 2 sgr. sztukę poleca handel 
J ó z e f a  E p h r a i m ;  W o d n a  ulica H ip .  9 ,

rynku pod Nr. 84.
A d o l f  As ch.

ląjlcptiKC, duże, iiieprze- 
marzłe, słodkie Mess. ajiclcyiiy
przedaje tanio

Mi. Mj. i*rtvyer,
przy W o d n e j  ulicy w domu szkoły imienia 

__ _  Ludwiki pod A r .  3 0 .

Ser prawdziwie Limburski 
po VJ2 sgr. bocheneczek, oraz 
ser Schester zwany odebrali

Bracia Meszyascy.
W  skutek rozkazu Król. Regencyi kasyno 

polskie Poznańskie dnia 28. m. b. przez władzę 
policyjną rozwiązanem i lokal zamkniętym zo ­
stał, o czem się Członków zawiadomia z nad­
mienieniem , iż od D y r e k c y i  stosowne kroki do 
władz wyższych przeciw takiemu postępowaniu 
przedsięwziętemi zoslnły\

Zawiadomiainy Szanownych członków, że na 
mocy §. 48. ustaw dany będzie na cele d o b ro ­
czynne bal maskowy na w i e l k i e j  s a l i  Bazaru 
d n i a  22.  L u t e g o  r. b za opłatą biletu po 1 
Talarze.
D y r e k c y a  k a s y n a  p o l s k i e g o  iv Poznaniu.

Cyrku* wschodni.
Przedstawienie na dziś ogłoszone będzie wzglę­

dem nieukończenia budowy onegoż, dopiero ju ­
tro ,  w niedziele dnia 1. Lutego, dane.

d e  Ba c h  <SJ S o  u 11 ier.

N a z w j  k o ś c i o ł ó w .

W  niedzielę dnia 1. Lutego 1816 r. 
będą mieli kazanie

W  ciągu tygodnia ou d. 23. 
do ‘29 Stycznia.

p rz e d  po łudn iem . po po łudn iu .
urodź, się

ś  i  1 2 s*
~  5 j N £

umarło ślub
wzięło
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W  koście le  katedralni iii . . . . X . Pndk. Zionlkiew icz 2 ) 2 3

Dnia 2. Lutego . . . . - Kom. Piątkowski.
W  kość. lani S. M arii  Magd. . - Mail. Amman. --- — 2 1 1 2 1

Dnia 2. L ulego  . . . . - Kail. T . Kiliński.
W  kościele S. W ojc iech a  . *. - Mali. Prokop. X  Prob, Urbanowicz. 1 __ 2 1 i

Dnia 2. I.niego . . . . - Pruli. Urbanowicz.
W  koście le  S. Marcina . . . - Dzirk Kamieński Licentia! W ick . I 4 2 4
ł ranciszk (trudna ntem -katnl.) . - Pr. C,’randkę Pr. Cżrandke, ___

Dnia 2. la n e g o  . . . . Tenże. Tenże.
W  knśricic ii nu ii. \ \ .  Ilmnin. Pr. Tomiiszcw ski. ——

Dnia 2 1. u lego . . . Prncli. Stamm. --  -- _„ —*
V\ kosi*. jSin.sir miłosierdzia . . — — ___

W  kośc cwanicl S. Krzyża. . Superintend. Fischer. Kazn. Scboiiborn. 7 4 2 1
Dnia 2. Lutego . . • • Tenże

W  Uo<e. cwanicl S. 1’nilra . . II. K oiis. Dr Siedler. — _ 1 1 2
kn<eielc (Tanii/niiow y m . . jNadkazn. woj. Crnnz. — 3 1 1 — 1
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